
i został wegetarianinem.



Oni zawsze tak 
szybko pracują?





Pewnie, muszą obrobić

1000 zdjęć dziennie i 

wysłać do redakcji



Hmmmm, a mówią,  Ŝe 

to ja mam pieskie 

Ŝycie.



Ale daj spokój, nawet 

konia nie umieją

sfotografować.

Coś ty, to jest rozmaz 

artystyczny.



E tam, to jest prawdziwy 

koń.



Ten teŜ.



Albo taki.



Wygląda jak plan 

filmowy

A Grom moŜe 

być jako 
reŜyser, hihihi.



Kasia, wiesz 

co, ja się ich 
trochę boję…



są tacy 
groźni,



i powaŜni.



Masz rację. 
Celują tymi 

aparatami jak 

szpiedzy.



I w ogóle są
jacyś tacy …

sztywni.



Mama, 

dorzućmy im 

śmiechotki do 
ziemniaków.



Ok., a zamiast 

kompotu damy 

im warblówki, 
naszej nalewki



Patrzcie, 

zadziałało!



Odmienili się.





Okazuje się, Ŝe 
umieją

śpiewać.



I ta
ń
c
zyć.



Mama, mają
nawet św. 

Mikołaja.



Kurczę, chyba 

przesadziliście, 

dostali 
małpiego 

rozumu…



Tacy duzi, a 
bańki im w 

głowie.



Nie gadaj, 

GraŜa, bo 
sama się

chichotałaś.



Kasia, teraz wy z 
Agnieszką pokaŜcie, 

na co was stać.



hej tam gdzieś znad 

czarnej wody siada 

na koń ułan młody...



Pędź, mój 
PejzaŜu –

Krajobrazie!



Teraz my… Mam konia i 

nie zawaham się go uŜyć.





Więcej czaduuuuu !!!!!



Koń to jedyny pojazd dla 
prawdziwego faceta.



Co, dziewczyny, 
męczący dzień?



To pokaŜmy im 

jeszcze coś, 
czego w mieście 

nie zobaczą.












